
z dnia 6 Stycznia 1900,

Posiedzenie rady miejskiej.
L w ó w  d . 5  s t y c z n ia .

(Rezygnacya p. Seheyera. — O piece gazowe. — 
Żurawie dta wodociągów. — Koszt sądów prze- 
myślowych. — Słypendya. — Posada lekarza 

okulisty.)
Na wazorajszem posiedzenia rady miej­

skiej lwowskiej odczytano list od wiceprezy­
denta p. Karola Sohayera, w którym dzięku 
jąo radzie za nieprzyjęoie jego rezygnaoyi,
00 uważa za dowód aznania dla swojej pracy
1 działalności, oświadozył jednak stanowczo, 
że godności drugiego wioeprezydenta piasto­
wać nie może choć z rady miejskiej nie wy­
stępuje.

Pismo to przyjęła rada w milczeniu do 
wiadomości, po stwierdzeniu ozego prezydent 
zapowiedział wybór drugiego wioeprezydenta 
na najbliższe posiedzenie.

Następnie p. Heppe pytał prezydenta z 
powodu tragioznej śmierci śp. Maryi Abra- 
mówiozówny, czy właśoioiel tego hotelu miał 
konsens na tego rodzaju piece gazowe, któ­
re się stały  przyczyną wypadku. Wszyst- 
kioh szczegółów w tej sprawie nie można je- 
■zoze ogłaszać, bo się toozy śledztwo, więo 
dr. Małaohowski na interpelaoyę p. Heppego 
tylko tyle odpowiedział, iż plany tych pie­
ców były w miejskim urzędzie budowniczym, 
lecz dotąd nie uzyskały jego zatwierdzenia, 
a  więo właśoioiel hotelu nie miał na ioh u- 
rządzenie pozwolenia na piśmie. Zaznaozył 
także prezydent, iż piece te nie pochodzą z 
miejskiego zakładu gazowego, leoz wykonała 
je  jakaś firma wiedeńska.

Jako nagły wniosek uohwalono dalej w 
w myśl referenta p. Thulliego zamówić w kra­
kowskiej fabryoe Zieleniewskiego za 6.082 zł. 

1 żurawi dla miejskiego zakładu wodooiągowe- 
bigo w Woli Dobrostańskiej.

Przystępuj ąo do porządku dziennego, 
obradowano nad kosztami urządzenia sądów 
przemysłowyoh. Sprawa ta, referowana przez 
dr. Liliena, wywołała podobnie ja k  na je- 
dnem z poprzednioh posiedzeń ożywioną dy- 
skusyę.

P. Biedl, który pierwotnie stanowozo się 
sprzeoiwiał instytuoyi sądów przemysłowyoh, 
wosoraj zgodził się na wniosek p. Neumana 
z poprzedniego posiedzenia, by sprawę oałą 
odroozyó na tak długo, dopóki się nie okaże 
praktyoznośó tyoh sądów w innyoh miastaoh, 
gdzie jnż one istnieją.

W obronie referatu dra Liliena wystą­
pił p. Bomanowioz. Zaprowadzenie sądów 
przemysłowych we Lwowie zdaniem p. Bo- 
manowioza, je st już  rzeczą zadecydowaną, 
przeszło przez wszelkie instanoye i jest pra- 
womoone, wskutek czego żadne prośby o od- 
roczenie ioh zaprowadzenia nic nie pomogą. 
Pożytec-nośoi tyoh instytuoyj dowodzą liozne 
przykłady, zwłaszoza tam gdzie antagonizmy 
społeczne są silne, bo robotnicy, mająo w nich 
swoioh reprezentantów w równej liozbie jsk  
i praoodawoy, nabierają do nich ooraz wię­
cej zaufania.

Badził tedy p. Bomanowioz żądać zwro­
tu kosztu od rządu na utrzymywanie sądów 
— ale sądy przecie zoprowadzić.

W dalszej dyskusyi p. Neumann spro­
stował twierdzenie, jakoby był przeciwnym 
sądom przemysłowym, leoz ohodziło mu tyl­
ko o to, by miasto nie miało wydatków. 
P rzem aw ia li nadto pp. Piepes-Poratyński, dr. 
Byk, Jonasz, dr. Piętak, Beiits. i Thullie po- 
ozem uohwalono 2.000 zlr. na koszt wyborów 
do sądów przemysłowyoh, oraz ponosić ko­
szta utrzymania tyoh sądów.

Następnie udzielono subwenoyi w kwo- 
oie 100 złr. z fundaoyi ś. p. Emilii Dąbkow- 
skiej czeladnikowi szewskiemu Ignacemu 
Tyndysowi i 20 złr. zapomogi wdowie po 
szewou Klementynie Budzińskiej.

W  końou ustanowiono posadę lekarza 
okulisty z płacą 900 złr. i dodatkiem 360 złr. 
rocznie i uohwalono w zasadzie zażądać 
zwolnienia gminy od prestaoyj dla szkoły 
realnej.

Zaziębienie i zahartowanie.
W zdobywczym peryodzie bakteryologii, 

zaziębienie wyszło najzupełniej z mody. Za­
gorzeli zwolennicy bakoylusów, mikrobom, j a ­
ko przy ozy nie ohorób przyznali tak przewa­
g ę  miejsoe, że nawet cierpienia, uważane do- 
tyohczas za skutek zaziębienia, doliczono do 
chorób infekoyjnych. U ogółu publiozności, a

i między praktycznymi lekari mi, zapatry­
wanie to nie może poszozyoió się zbyt wiel- 
kiem uznaniem. U ludu, zaziębienie zawsze 
jeszoze przeważnie uważanem je s t za zupeł­
nie dostateozną przyozynę, tyoh nawet oho­
rób, które z wpływami powietrza zaledwie że 
stoją w jakim ś związku.

Przy zaziębieniu, nie tylko niski stopień 
temperatury odgrywa ważną rolę, leoz rów­
nież także i wilgotność powietrza, przemo­
czenie, zmiany w ciśnieniu powietrza, zwła­
szoza zaś gwałtowne zm iany meteorologiczne. 
Gdyby zimno było najw ,żniejszą przyczyną, 
to choroby zH zaziębienia powinnyby najw ię­
cej występować w czasie zimowyoh miesięoy. 
Tak przeoież nie jest, pomimo, że zaprzeczyć 
się nie da, iż w zimowem półroozu ozęśoiej 
występują choroby z zaziębienia niż w leoie, 
w ozasie którego p rzew alają  ohoroby orga­
nów trawienia. Podróżnicy do bieguna pół- 
noonego, niewątpliwie narażeni na zmianę 
powietrza, nie opowiadają nie o katarze i ka­
szlu. Helgolandoy żeglai^e, stojąoy oałemi 
godzinami na wydmaoh w wodzie, aby dopo- 
módz pełnym łodziom przybić do brzegu, nie 
cierpią na reumatyzmy, a. mieszkańoy gór, 
brodząoy w zaspaoh śnieil nyoh, śmieją się 
z obawy mieszozuohów zannoozenia nóg. Może 
ktoś powie na to, że podró>żnioy do bieguna 
są silnymi, odpornymi, a m ieszkańoy wysp i 
gór od dzieciństwa przy z wyozajonymi do 
zimna i wilgooi. Mogłoby tak  być. Przy­
patrzmy się jednak oałej Balandze turystów 
lub rowerzystów. Z tyoh s«itek, które każde­
go lata dosięgają najwyższy oh górskioh szozy- 
tów, większość je s t średnio silnymi mieszozu- 
ohami, niezbyt zahartował aymi. K ażdy ze 
wstępująoyoh na góry wie, że w drapując się 
na lodowoe, lub przebywa,jąo miejsoa śnie­
giem pokryte, okrywa się ozłowiek potem, 
a równooześnie musi nieraz, gdy słońoe świe- 
oi, brodzić po kolana w rozmokłym śniegu.

Nie jeden z turystów przypomina też so­
bie, że częstokroć po rozgrscaniu nagle bywał 
do nitki przemoczony, albo że gdzieś na 
szozytaoh zgrzanego i wyczerpanego owionął 
lodowaty wiatr... a mimo to, gdy zasiadł w 
szałasie, nie przerwały jego opowiadań o wy- 
siłkaoh, niebezpieczeństwach i doznanyoh wra­
żeniach... ani kiohanie, ani kaszel. Narażają 
wprawdzie nieraz tuiyśoi zdrowe członki, a 
zwłaszoza seroe, ale się nie zaziębiają. Tak 
samo rowerzyśoi narażeni bywają zwłaszcza 
w zimie na zaziębienie, lekarze wszakże nio
0 zwięVszonej liozbie ohorób z zaziębienia 
u nioh nie wiedzą.

Nieuprzedzonym musi nasunąć się myśl 
że jeżeli zmiany powietrze naw et u przeoięt- 
nie silnych konstytuoyj, w pewnyoh razach 
nie są w stanie wywołać zaziębienia, to przy- 
ozyną ohorób jest coś innego. Tern ozemś in- 
nem są zatem prawdopodobnie bakteryel Sła­
by lub chwilowo osłabiony organizm jest przy 
niesprzyjającej pogodzie tym  podatnym gran­
tem, na którym mikroby rozwijają swoją 
działalność.

Skóra jako organ ohironiąoy od zimna, 
odpowiada na silne podrażnienie przez zimno, 
śoiągliwością lioznyoh naczyń krwionośnyoh
1 zmniejszeniem wydzielin potu. Oziębiona 
krew spływa do niższyoh organów, wzbogaoa- 
jąo je w krew i oziębiając. Im więcej rozsze­
rzoną i gorętszą była oziębiona powierzchnia 
skóry, im pełniejszemi b y ł/ jej naozynia 
kw onośne, im dłużej zimno działało, tern wię- 
kszem jest wewnętrzne oziębienie.

Teras łatwo pojąć, dlaczego ludzie zgrza­
ni wyohodząo z miejso gorąoyoh, tak łatwo 
się za iębiają. Jeżeli wskutek wiotkośui skóry, 
naozynia k.wumośne>nie dość szybko się śoią- 
gają, oziębienie je st tern wyższe. Ilość oofają- 
oej się krwi jest tak  znaczną i nawał je j do 
wnętrza podnosi się do takiego stopnia, iż 
staje się niebezpieoznym dla ludzi oierpiąoyoh 
na organa krążenia a więo na seroe, lub dla 
starszy oh.

U tyoh użyoie dla rozgrzani, się napo­
jów wyskokowyoh, je s t bezoelowem; alkohol 
spowodowująo rozszerzanie powierzohownyoh 
naozyń krwionośnyoh, naraża większą ilość 
krwi na oziębienie. Niektóre z błon śluzo- 
wyoh, np. nosa, przewodu usznego, krtani j a ­
ko narażone na bezpośrednie zetknięoie z po­
wietrzem, mogą tak ucierpieć od zimna, że 
niektóre komórki bywają na swej powierz- 
ohni sparaliżowane, a wtedy sta ją  się nie- 
zdolnemi do odparoia napaśoi drobnyoh orga­
nizmów, a więo i mikrobów. Na błony śluzo­
we zimno działa na podobieństwo gazów gry- 
ząoyoh, wywołuj ąo w mioh stan zapalny Po­
nieważ bakterya potrzebują do rozwoju wil­

goci, wilgotne więo zimno je s t niebezpieczniej­
sze aniżeli suohy mróz. Wielkie zimna mniej 
spowodowują zaziębień, bo nasze oohronne 
organa na gwałtowne podrażnienie odpowia- 
ją  również gwałtowną kurozliwośoią naozyń 
krwionośnyoh; na lekkie zaś podrażnienie re- 
akoya występuje później i słabiej, lub woale 
nie. Słusznie zupełnie obawiamy się pór przej- 
śoiowyoh z jesieni do zimy i z zimy do wio­
sny. Co do znaozenia ciśnienia powietrza, w 
takioh wypadkaoh chorobowych, ostatnie sło­
wo nie zostało jeszoze przez naukę wypowie- 
dzianem.

W jaki sposób zapalenie powstaje z za­
ziębienia, nie je s t jeszoze wyj&śnionem. Musi 
zadowolić nas przypuszozenie, że organizm 
nadwątlony zimnem, je s t odpowiednim grun­
tem dla istniej ąoyoh w powietrzu zarazków 
ohorobowyoh. Przypuszozenie to wyjaśnia 
nam, dlaozego w powietrzu ozystem, o ile 
można wolnem od zarazków więo na szozy- 
tach gór i na morzu, a nawet na szczerem 
polu, zai jo u  , bywają rzadsze i dla czego 
to turyści i rowerzyśoi nie podlegają im tak  
często. Łatwo pojąć, iż mniej odporni t. j. z 
jakiegobądź powodu osłabieni, bezkrwiśoi, wy- 
ozerpani ohorobami, zniewieśoiali, padają n a j­
częściej ofiarą zaziębienia. Niektórzy szoze­
gólniej bywają zdolni do zaziębienia, bo po­
wierzchnia ioh skóry, lub niektóre je j części 
są zbyt wrażliwe, a opróoz tego przez wro­
dzone lub nabyte nienormalnośoi posiadają ja ­
kiś organ poddaj ąoy się szczególniej łatwo 
zimnu. Ktoś, którego błony śluzowe nosa są 
nabrzm iałe, ile razy przemoczy nogi, dostaje 
kataru; drugi ma poprzerastane migdałki i 
za każdem zetknięoiem się ze zbyt zimnem 
powietrzem, dostaje zapalenia migdałków; 
trzeoi, którego zęby nie są w zupełnym po­
rządku, oierpi na ból zębów, kto przeohodził 
zapalenie wewnętrznego uoha, łatwo popada 
w reoedywę i  t. d.

Kto ohoe oohronić się od zaziębienia, 
musi wyjść z założenia, że na„. epszym środ­
kiem je s t wybić klin klinem. Nie trzeba uoie- 
kać przed zimnem klimatu, ale oczekiwać go 
uzbrojonym... Niestety, nie łatwo je s t urzą­
dzić sobie żyoie podług prostyoh przepisów 
makrobiotyki, nie dla tego, aby przepisy te 
wymagały zbyt wiele wytrwałośoi i silnej 
woli, leoz że przeprowadzeniu ioh stoją za- 
zwyozaj na przeszkodzie warunki gospodaroze 
i finansowe. W pierwszej linii tyozy się to 
pożywienia i mieszkania. Zdrowe mieszkanie 
powinno być obszerne, suohe i widne. Świa­
tło, to jest promienie słoneozne nie tylko są 
zdrowe ze względu, że podnoszą wesołość 
myśli i wpływają korzystnie na wzrost, od- 
dyohanie, odżywianie, leoz że są największy­
mi przeoiwnikemi bakteryi. Najjaśniejszy po­
kój winien byó obróoonym na sypialnię, bo 
będzie miał najozyśoiejsze powietrze, a ozas 
snu ma dać nam nowe siły. Wielu zaleoa sy­
pianie przy otwartyoh oknaoh. Jest to bez- 
wątpienia odpowiednem oelowi, leoz niestety 
w lioznyoh miejskioh mieszkaniaoh wprost 
niewykonalnem, mianowicie w dolnyoh, któ­
rych okna wychodzą na brudne, oiasne i nie­
czyste podwórza, albo na hałaśliwe ulioe. 
Dzieoi, wzrastające w ciemnych mieszkaniaoh 
odznaozaj ą się szczególniej szem usposobieniem 
do zaziębienia, o ozem nawet laioy wiedzą.

Kto ohoe się od zaziębienia uohronić, 
musi się zahartować. Nie znaczy to: uozynić 
skórę mniej wrażliwą na zimno, lecz zdolną 
do oddziaływania na wszystkie wpływy tem­
peratury skurozliwośoią i rozszerzalnością na­
ozyń krwionośnyoh. Naozynia krwionośne 
skóry ludzi zniewieściałyoh, wskutek zbyt 
oiepłyoh ubrań i wygórowanej oiepłoty poko­
jowej są w stanie takiego rozszerzenia, że 
nie są zdolne do szybkiej skurczliwośoi. Je­
żeli w dodatku skóra się pooi, to do działa­
nia zewnętrznego zimna przybywa jeszoze 
oziębienie skóry przez wyparowywanie potu 
i dla tego ludzie, siedząoy zbyt dużo w o- 
grzanyoh miejsoaoh, n. p. urzędnioy w biu­
rach, są skłonni do zaziębień.

Od najwcześniejszej młodośoi powinen 
ozłowiek przyzwyczajać się do codziennego, 
dłuższego przebywania na powietrzu. Maleń­
kie tylko dzieoi nie powinny być wyprowa­
dzane podozas wielkich mrozów i wiatrów, 
po największej ozęśoi jednak matki za wiele 
na termometr zważają. ^ ielkiej wagi jest 
oddyohanie nosem. Jeżeli musi się używać 
ust do oddychania, to ozuaoza to , ' że oddy­
ohanie nosem, np. przy większym wysiłku, 
nie je st dostatecznem. W tedy należy wypo- 
oząć. Lub też bywa ono- oznaką, że przewody 
nosowe s ą  obłożone ; tu już  tylko lekarz zara­

dzić może. Fówietrze, przechodząc przez za­
łomy błon śluzowyoh nosa, oozyszcza się, lo 
pewnego stopnia filtruje, ogrzewa i zwilża. 
Szyja powinna być, o ile można nieosłonio- 
ną, wszelkie szale, fulary są szkodliwerai 
przyzwyczajeniami. Kołnierz powinien być 
dość obszernym, aby nie wywoływać u tru ­
dnień w krążeniu krwi. Niestety, popełnia 
się ozęsto w tym  względzie błąd, jak  rów­
nież oo do obuwia. Piękna połowa rodu ludz­
kiego nosi po największej ozęśoi buciki za 
oiasne, nie dozwalaj ąoe krążyć krwi swobodnie 
i palcom poruszać się do woli. Kto posiada 
nogi, maj ąoe skłonność do ziębjjęoia i pooe? 
nia się, powinien szozególniej bacznie unikać 
takiego obuwia.

Od dawna powołani i niepowołani usi- 
łu ją wynaleźć sposób ubierania się, ohronią- 
cy od zaziębienia, a nie prowadzący do znie- 
wieściałości. Niema m ateryału, któryby we 
wszystkich wypadkaoh żyoia był jednakowo 
zdrowym. Najgłówniejszymi warunkami zdro­
wej odzieży są te : nie powinna być za ob­
cisłą, zanadto przylegająoą do oiała, leoz 
trzeba, aby między oiałem i spodniem ubra­
niem, jak  również między ozęśoiami odzieży 
było dość powietrza; dalej winna być z ma­
teryału, przepuszozajaoego jaknajłatw iej po­
wietrze, a wilgooi woiągać ja k  najm niej i jak 
naj po wolniej.

Wełna i flanela m ają tę ryższość nad 
płótnem, bawełną i jedwabiem, że wydzielają 
oiepło powolniej i pot powolniej wyparowy- 
wują, dozwalając zarazem lepszego przewie­
trzenia. Dlatego wełniana odzj eż, zwłaszoza 
spodnia, nadaje się szozególniej dla ludzi, 
którzy przy wielkim wysiłku oiała w ybaw ie­
ni są na ozęstą zmianę temperatury (np. ko­
larze, turyści, żołnierze) i dla tyoh, któryoh 
skóra niezdolną jest już  do dostateoanej re- 
akcyi. Odzież taka nie powinna być za gru­
bą ani za spoisto utkaną, zwłaszoza. jeżeli się 
ma oiężko praoować w zbyt wysokiej tempe­
raturze, gdyż i bez tego wydziela się ze sie­
bie dużo oiepła, a ono będzie przez grUbą 
odzież wełnianą zatrzymane, narażaj ąo daną 
osobę na nadmierne rozgrzanie. Pod spodnią 
odzieżą wełnianą nosić koszulę płóoienną jest 
wprost nierozsądkiem; płótno utrudnia wen 
tylaoyę i wyparowywanie potu.

Dla tyoh, którym pooą się * przytem 
ziębną nogi, stosownemi są wełniane pończo­
chy i obszerno, o ile się da z przewiewnego 
materyału zrobione trzewiki. Odporny orga­
nizm, w każdem stoso^nem ubrania i w zwy­
kłych okolioznośoiaoh będzie się czuł znoełnie 
dobrze, ozy to w płóoiennem, czy v welnia- 
nem, ozy będzie ,K neipistą“ osy „J&geriani- 
nem*, a najlepiej niech nie tr^ym* się ślepo 
przepisów żadnego mi trza. Do takiej odpor- 
nośoi najbardziej pomagt zahartowanie od 
młodośoi. Z zahartowaniem dzieje się to samo 
oo z wielu innymi ideałami, k iżdy je »n*t 
ooenia, ale nie wielu kieruje się niem.

W  każdym razie przyznać należy, że 
teraz daleko więoej hartowanie znajduje za­
stosowania, niż dawniej. Tylko nie trzeba 
sądzić, że codzienne zmywanie całego oiała 
zimną wodą, je s t już  oałą tajemnioą harto­
wania. Woda je s t dobrą, ale tylko wtedy 
jeżeli me pominie się innyoh wymagań hy- 
gieny.

Samo z siebie się rozumie, że ktoś wy- 
delikaoony lub osłabiony nie .może zaozynaó 
od wody o naturalnej ej oiepłooie, ale po- 
oząwszy od 24 stopni powinien stopniowo 
przochodzić do zimniejszej. Umywszy twarz 
w zimnej wodzie po wstaniu, trzeba napeł­
nić m ałą wanienkę do 10 om, wysokośoi wo­
dą, stanąo w n .e  . i szybko gąbką zmyć oałe 
ciało. Prędko i modno wyoierać, prędko się 
ubierać, a gdyby okazała się potrzeba ruohu 
dla rozgrzania, należy kilka razy szybko 
przebiegnąć pokój luk wykonać kilka ówi- 
oteń ciążkami... i uozyniło się zadość obo­
wiązkowi dla zdrowia. Na szybkośoi tak  przy 
obmywaniu ja k  i ubieraniu wicie zależy, po­
nieważ reakoya i uozuoie błogośoi szyboiej 
występują- Nie nadaje się wszakże ten spo­
sób hartowania ani dla ludzi wiekowyoh, ani 
dla ohorych; tym  — jeżeli hartowanie jest 
u nich pożądanem — lekarz winien dać sto­
sowne wskazówk Zimne kąpiele i obmywa­
nia nóg właśoiwemi są dla oierpiąoyoh na 
pocenie i ziębnięoie nóg, nietylko jako zahar­
towanie, ale jako środek leozniozy. Zwłaszoza 
zaleoone przez Kneipa ohodzenie po wilgo­
tnym grancie bosemi nogami, okazuje się do­
skonałym środkiem hartowania.

Hartowania skóry twarzy i rąk nie na­
leży neutralizować, o ile się to da zrobić,

welonikami i rękawiozkami. Kąpiele w wo* 
daoh bieżąoyoh na wolnem powietrzu, nietyl­
ko odświeżają, leoz i hartują.

Przj  hartowaniu dzieoi należy żoiśle in­
dywidualizować ; dzieoi, ponieważ ioh skóra 
jest bardzo delikatną, bogatą w krew i wra­
żliwą, nie znoszą ozęstokroó nagłego oziębie­
nia. Długie przebywanie na świeżem, ozystem 
powietrzu, w miejsoaoh opromienionych słoń* 
oem, hartu je je  doskonale. Wielu porzuoa 
hartowanie, bo zaraz z poozątku narazi o się 
na jakieś lekkie zaziębienie. Jes t to bardzo 
nierozsądnie, bo zaziębienie dowodzi śle za- 
ozętego hartowania, a nie jego szkodliwośoi 
w zasadzie.

Nikt rozsądny nie będzie się łudził, że 
zabezpieozył się od wszelkioh zaziębień, jeśli 
urządził sobie żyoie możliwie hygienicznie. 
Jest to i ze względu na infekoyjne zarazki, 
znajdująoe się w powietrzu, niemożliwem. 
W zahartowanym organizmie zarazki napoty­
kają jednak na odporność, a  ohoroba będzie 
miała lekki przebieg.

Uciekinierka.
Tragikomiczni historjra te iuhjtkn wieku.

Jazda! gotów I
Pooiąg błyskawiczny wyruszyć miał w 

drogę. W ostatniej sekundzie wpadła na pe­
ron młoda elegantka, za nią po słani eo z ma­
łym, ale oięikim kufereozkiem.

— Pierwsza klasa — szepnęła zmąozo- 
nym głosem.

— Chwała Bogu! udało się nam, jadzie­
my 1 — i hardy, wesoły uśmieszek zaigrał aa 
jej usteozkaoh.

Bozejrzała się niespokojnie. Gdzieś on? 
Zt dała wszystkie przedziały Wielkie, bija*' 
ozące oozęta wyrażały obaw ę i niepokój; 
Wysmukła jej postać w srebmo-popielatej, 
obcisłej sukni, oryginalny kapelusik na pło­
wych splotaoh —■ intrygowały podróżnych. 
Kogóż ona szuka?

A Wandzia zgnębiona i rozozarowaaa 
skuliła się w swoim kąoiku i biła się z my­
ślami: Gdzież on? Czemuż niepunk tuziny? 
Czyżby ją  zdradził? Niepodobna! Oddychała 
oiężko i wpatrzyła się w dal osłupiałym 
wzrokiem.

Pooiąg ruszył. Uoie-kinierka, ucie-kinier- 
ka... — huozało jej w usz ich przysunęła 
ku sobie kufereozek. Zawierał oały jej ma­
jątek, brylanty, perły, klejnoty, pamiątki po 
matoe. Śmiałą ręką popohnęła los swój na­
przód. Teraz uoiekała w świat. Dokąd? do­
kąd? świdrowało jej w mózgu.

Kraków 1
Bezradna stanęła przy oknie. Głośno 

wywołano jej nazwisko. Telegram! Skinęła 
na posłańoa, rozerwała depeszę. „Nagła prze­
szkoda. Przybędę później. Foozekaj w Kra­
kowie w wiadomym hoielu*. Chwyciła za 
kufereozek, fiakr zawiózł ją do hotelu. Zapi­
sała się do księgi hotelowej, oznajmiająo, że 
oozekuje znajomego. M-jały godziny — wie­
czność ! Nareszoie zapukano do drzwi.

— Proszę!
— Ojoieo! tutaj — tu?
Jegomość czterdziestoletni, dobrze za­

konserwowany, wytwornie ubrany, jak odr* 
ka — uśmiech nieokreślony...

— Jakżeż się miewamy? Od kiedy to 
jedziemy do przyjaoiółki na Kraków?

— Ot' ze, bez żaroików. Widzę, że wiesr 
o wszystkiem.

— O wszystkiem, Wandeozko. Telegram 
sam wysłałem.

— Aohl
— A tak! On również otrzymał depe< 

szę z rozkazem, żeby nie wyjeżdżał.
— O, któż to nas zdradził?!
— O tern później. A więo ohaiałaś 

ozmyohnąć za granioę t
— Tak, mieliśmy wziąć ślub W Wrooła- 

wiu! — odparła śmiało, patrząo ojou wyzy­
wająco w oozy.

— A potom oo?
— O, bylibyśmy szozęśliwi, jak ojoieo!
— Aoh, domyślasz się?!
— Wiem dobrze, że ojoieo szuka dru­

giej żony. Nie ohoę maooohy.
Uśmieohnął się.
— A więo odmawiasz zezwolenia?
— Tak, bo i ojoieo nie ohoe zezwolić na 

mój ślub.
— Z zasady moje dziecko. Mój zięć musi 

byó także bankierem, lekarz nie wystarcza.
— Ale dla mnie wystarcza. Dla mnie jest 

on mojem przesnaozeniem, wszystkiem!
— Hm, wszystkiem, wierzę, ha, wierz

W \d  w ca iodpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .  ^
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Chodził po pokoju zamyślony.
— Ojozulkn — odezwała się Wandzia 

błag ie — dajże mi go.
— Chciałaś wymusić zezwolenie.
— Tak, faktem dokonany en.
— Sadziłaś, że ci przebaczę ?
— O, spodziewałam się na pewno.
— A gdybyś się omyliła?
— To, to, nie byłabym szozęśliwę zu­

pełnie...
— Tak? Zabrałaś moje klejnoty, ohoia 

łaś je spieniężyć?
— Na urządzenie mieszkania, bo prakty­

ka nie znajdzie się odraza.
— Fiu, fiu, jaka przezorna. Po co te  dą­

sy? Przecież macooha już oię kooha serdecz­
nie, a ty uoiekasz nie snająo ,ej weale?

— Ojczelj
— Dzieoiak z ciebie...

- Ależ kocham go tak bardzo...
— Gdyby został bankierem...
— Umiłował swój zawód tak samo, jak 

ojoiec swój.
Spojrzał na zegarek.
— Pociąg do Lwowa odohodzi aa pół 

godziny — proszę 1
Podał jej ra m i’. W zbraniała się «e łzami 

w oczach.
— Ooh, co za upór! — i łagodnie ujął 

ją  za rękę.
Szła jak automat, z poohyloną główką. 

Ojoieo spoglądał osule ukradkiem na swą u- 
roozą, hardą, przedsiębiorczą córeczkę.

— T elegram ! mój chłopcze.
Poważna matrona odezwała się w ten

sposób do młodego ozłowieka. Eozerw ał pie­
czątkę. „Nie odjeżdżać! Czekaó!u Bez podpisu. 

Naturalnie od niej — myślał wzburzony.
— Nie iadę, mamo. Bozmyśliła się. Na­

gła przeszkoda.
Oosy błyszozały mu gorączkowo, tętna 

bły niież.nośnie; widział *ją“ wyraźnie, sły­

szał głos jej miły, osuł pros lieniejąoe od niej 
oiepło. Wstrząsały nim d' reszoze tęsknoty, 
pragnienie wielkie dobra i ]piękna, uosobione­
go w „niej“ wołał: łaknę, łaknęI Zwróoił
twarz bladą ku matoe, sied ząoej spokojnie z 
robótką w ręoe. Widok m/ łtki uspokoił go, a 
ona pytała:

— śeż to się staj'o ? tak nagle?
— Ooh, mamo, nieol lętn i tańozę: ale w 

białym mazurze angaios/ała mnie z słodkim 
nśmiechjm I  przeszedł jakiż pr jd e ktrroz- 
n j  przezemnie, gdy opar la się na mem ra­
mieniu. Tańozylinmy długo i opowiadaliśmy 
aolbir mnóstwo. Zdawało się nam, ie  mięsaka 
w nas jedna dusza.

Zamilkł.
— A potem?
— Tęskniliśmy. Nie podobna nam żyć 

r— osobno.
— Aoh, dlatego to ca wuroniozna gorą­

czka. A tak gardziłeś miłością.
— Zemś ti się m etan; miałaś słuszność, 

im później nas ogarnia, tern gwałtowniej 
ujarzmia. Teras pojmuję, ie  za miłość mo­
żna oddać ży c ie !

Głos brzmiał mu "uękko, jakby se 
skargą.

Matka kiwała głową:
— Odwieosna piosenka miłości!...

— Dokąd wieziesz mnie, ojoze ?
— Do twojej maoochy przyszłej.
— Aoh, nie ehoę, niem jr dzę jej...
— No, no, poznaoie się bLżoj !
— Oddaj mi go, ojoze i
— Zobaczymy...
Pooiągnąt ją  za sobą ua sohody, Wan­

dzia. łkała cicho...
Ojoieo ogarnął swą piessosotkę kooha- 

jąoym wzrokiem, imponowała mu swą miło- 
śoią: Porzucić wszystko dla jednego...

Poważna matrona ohwyoiła ją w swoje 
ohjępis : •,

— Będziemy przyj aoiółkami, W andzia!
— O joze!
Krzyk zaohwyta wyrwał się b piersi 

dsiewosyny, obsypała dłoń matrony poca­
łunkami.

Jego m a tk a !
Usiadła na kozetoe u stóp matrony, roz­

poczęła się spowiedź serdeczna. Wkrótoe zja­
wił się „on“ „uciekinierka* z okrzykiem ra­
dości padła w jego ramiona. Blask szosęśoia 
opromieniał dwie pary. „Uoiekinierka" dotarła 
do oelu!

Spolszczył
B —ski

Boerzy a katolicyzm.
Pisma angielskie tendencyjnie oozerniają 

Boerów transvaalskioh i orańskioh jako nltra- 
ortodoksyjnyoh protestantów i zaciętych wro­
gów, a nawet prześladowców katolicyzmu, 
aby ioL przez to pozbawić sympatyi w kra- 
jaoh katolickich. Przeczy tema bardzo sta- 
nowozc francuska Verite, dowodcąo, że fana­
tyzm protestancki Boerów należy d dawno 
minionej przeszłośoi. Słusznie sapy ta je  fran­
cuskie pismo, a oo robiła Anglia z katolika­
mi ? Irlandczycy przez trzy wieki oiężkie 
musieli znosió jarzmo angielskie, a gdy pa­
pież Pius IX  przywróoił hierarohię katolicką 
w Anglii, wtedy nastąpił znany wybnoh pro­
testancki go fanatyzmu. Nie mają więo An- 
glioy n jurniejszego powoda wytykać Boerom 
nietolei ,noyi religijnej, mianowioie, że je j 
obeonie nie ma ani w Transyaaln ani w rze- 
ozypospolitej orańskiej.

W Pretoryi istnieją kośoiół katolioki 
i szkoła zakonna, pobudowane na grantach 
darowanyoh przez rz ą d ; katolickim zakonni­
com, franonskim siostrom św. Bodziny z Bor- 
śeanz powierzył rząd transyaalski kierowni­
ctwo szpitala w Johannesbnrgn. Boerzy chę­

tnie powierzają wyohowanie dzieoi swyoh ka- 
toliokim zakonnikom i zakonnicom.

Podobnie przedstawiają się odnośne sto­
sunki w Oranii. Verite stwierdza, że szkoła 
sióstr św. Bodziny z Bordeanz, założona przez 
nie w Bloemfontain, jest najpiękniejszym za­
kładem wyohowawozym w oałej południowej 
Afryoe Boerowie obętnie do tej szkoły posy­
ła ją  swoje dzieoi, a dla katoliokioh zakonni­
ków i zakonnio m ają scaonnek i zaufanie. Bzą- 
dy oba repablik okazują katoliokim zokładom 
wszelką względność.

Przełożona sióstr Nazaretanek, które w 
Hammersmisie m ają główny swój dom, w y  
słała, do prezydenta Krugera pismo, w którem 
go prosiła o ja k  największe oszczędzanie fi­
lialny oh domów tego zakonu w Kimberleyu i 
w Jobannesburgn. Kriiger zarządził natych­
miast odpowiednie środki, a nadto poleoił se­
kretarzowi stann dr. Beitzowi napisać prze­
łożonej list uspokajająoy. Nie poprzestał na 
słowaoh, ale nakazał wyśle i oddzia . Boerów 
do Jobannesbnrga speoyalnie dla ochrony 
tamtejszego domu Nazaretanek. Także an­
gielskie i irlandzkie siostry tego zakonn peł­
ne są poohwał dla zaobowania się komendy 
Boerów, przysłanyob dla oobrony zakł du.-

Z tego wszystkiego wynika, że Boerowie 
bynajmniej nie są takim i zaoiekłymi wroga­
mi katolicyzmu, za jakiob iob tendenoy nie 
Anglicy przedstawiają.

R O Z M A I T O Ś C I .
B epertoar te a tru  h r. Skarbka.
W sobotę po południa o godz. pół io  4 

„Małka Sohwarzenkopf* sztuka ze śpiewami 
w 6  akt. Gabryeli Zapolskiej.

W sobotę wieozorem o pół do 8 (wzno­
wienie) „Baron cygański* 
w 3 aktach Jana Stranssa 
w roli Barinkaya i panną 
roli Saffi.

opera komiozna 
z p. Orzelskim 

Askenassówną w

W  niedzielę po południu o godz. pół do 
4 „Palestrant* opera kom. w 4 akt. Millóokera 
z p. Orzelskim w roli tytułowej.

W niedzielę wieozorem o pół do 8 „Król 
Lear* tragedya w 5 akt. Szekspira z p. Za­
wadzkim w roli tytułowej.

W poniedziałek po raz 20 „Cyrano de 
Bergerao* komedya romantyczna w 5 aktaoh 
Edm. Bostanda z p. Chmielińskim w roli ty ­
tułowej.

We wtorek po raz 12 „Lalka* operetka 
w 3 aktach Edmunda Andrana z panną Szu- 
pówną.

We środę po raz ostatni w tym  sezonie 
„Cyrano de Bergerao" komedya romantyozna 
w 5 akt. Edm unda Bostanda.

We czwartek „Straszny dwór* opera na 
rodowa w 4 aktaoh Stanisława Moniuszki. — 
Pierwszy występ p p : Aleksandra Myszngi, 
Juliana Jeromina i Józefa Szymańskiego. — 
W partyi Jadwigi wystąpi młodsintka śpie­
waczka panna Zdzisława Zawiłowska (kilko- 
wianka).

W piątek po raz 1 „Colinette* komedys 
w 4 aktaoh I. Lenotre i Gabryela Mi -tir 
z panią Zapolską w roli tytułow ej.

Od dnia 1 styoznia 1900 rokn kasa tea­
tralna liozy pieniądze na walntę koronową.

Kalendarz.
W  sobotę d. 6. stycznia Trzeoh Króli 

Bożdestwo Chrysta.
Wschód słońoa d. 6 styoznia o godzinie 

7 min. 68, zachód o godz 4 min. 16.
W niedzielę d. 7 stycznia Walentego — 

Sobor Pr. Bob. Hł. 4.
Wschód słońca d. 7 styoznia o godzinie 

7 min. 58, caohód o godz. 4 min. 17.

O F I A R Y .

Zamiast rozsyłania bili jów noworooznyob 
złożyli P. T. niżej wyszczególnieni d „Li pie­
niężne na rzeoc zakłada wyohowawozego dli 
niezamożnyoh dciewoząt pod nazwą „Bodzina 
Maryi w Łomnie*: Janowie Kiwiarowsoy 4 
korony, Sewerynowie Brysiewiozowie 4 kor. 
Kazimierz Granatowski 2 kor. Błażej Kleban
1 kor. W iktor Pietsz 1 kor. Stanisław r Chmie­
lewski 2 kor. Bronisław Wiśniewski 1 kor. 
Lndwik Dębicki 1 kor. Jan  Habliiiski 1 kor, 
ks. Dziedzic 2 kor. Zenobinsz Kopyst. nsk
2 kor. razem 21 koron.

D R P B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ot. od T^razn.__________

M EBLE ŻELAZNE jak:; Łóżka ielazm 
11 od złr. 5-r'0, Łóieczk_ dziecinne po 

złr. 12-—, 1 4 - ,  lfi-—, 18-—. Materace 
druciane po złr. 12-50. Szafeczki -nene 
po z Ir. 16-50. Wieszadła stojące od złr. 
7-50. Kompletne umywalnie od złr. 8-—, 
poleca Piotr Chrzątowski , handel Żelazn; 
we Lwowie, p a, Kapitulny 1 (napi w 
katedry). Filia: Tarnopel, plac Sobie­
skiego

Dl a  p p .  m y ś l i w y c  ! Pracownia 
rusznikr-ka Bsl. ‘kowsmegfc we

Lwowie ul. Czarneckiego 1, 2, poleca broń 
myśliwską wszelkich sj „emów. Beperaeye 
rszeik:e przyjmuj! poa gwaraneyą. Cen 

niki gratis i fran so.____________  *44

EK O N O M , Poznańezyk, lat 40, żonaty, 
bezdzietny, z kilkunastoletnią p r r - 

tyką, z do' remi świadectwami z rzoro 
wy eh gospoduatw pohukuj"! posady za 
raz. Poste rest. Przeworsk.

S ły n n y  m ió d  k a r p a o k i
pochodzący z aromatycznych ziół wyż,_ 
karLaokich niezrównany speeyał deserowy 
i jedyny miód leczniczy zalecony priez 
powagi uniwersyteckie w słabościach ner­
wów przy katarach przewodów oddecho 
wyehbłon ślnzowyeł, żołądka, kiszek przy 
influencyi, dyft«ryi, gi karlatynie itd. wy­
syła w puszkae1- c kl?r. wagi wraa z upa­
kowaniem po 3.50 ct. J a n  Karolaków 

w S o ło tw ln lo  p. Wygoda.

Oats
wszędzie doi nabycia w pakietach po 1 f t  i % funta

(z nrzenise-  notowania.)

Wszyscy lekarze Wiedzą, że pr trawy owsiane należą od 
najlepszych środków spożywczych i jest to ogólnie 
stwierdzonem. Jednakże jakość i sposób sporządzania 
potraw owsianych, zalecanych przez lekarza jako 
pożywienie dla dzieci, chorych i rekonwalescentów — 
jest najważniejszym. Otóż jeżeli ta kwestya jest dobrze 
rozwiązaną, wówczas niech każda praktyczna gospo­
dyni nie ma żMnej wątpliwości w dobry skuteki z ca­
lem zaufaniem używa pQu&ker O ats1 __________ I

D n ó n i o l  ńajfeplej i najtaniej do na- 
I U SU I d  bycia wprost w pracowni 
kołder i matera J o z o la  S c h u s ts r a  
Lwów, Kopernika 5. 396

Ja Anna Csillag

z mojemi 185 cm. długiemi olbrzymie- 
mi włosami Loreley, uzyskałam je 
wskutek 14-mies,ęczn'-"o ”ływania mo­
jej przezemnie wynalezionej pomady, 
która uznaną ■ "stała przez najsłyn­
niejsze powagi, jf ko j; dyny środek 
przeciw wypadaniu włosó y, dla wzmo­
cnienia porostu i oebuiek włosowych. 
Nadaje panom pełny silny zarost bro­
dy i zarówno włosom na głowie, jak 
Lroaz”  naturalny połysk i bujność, 
tudzież zachowuje od wczesnego posi­
wienia. Cena słoika 1, ■*, 5 złr.
dzienna wysyłka pocztowa za gotowką 
lub za zaliczką wprost z fabryki , do­
kąd proszę wszystkie zamówienia adre­

sować. 41»4

Anna wSiIlag*
Wlen, I . Seilergasse 6.

We Lwowie do nabycia u B. 
w składzie towarów modnych, „lirana 

Hotel“ i w aptece Z. Ruckera

H  E E  B A B N Y  ’©«:©

Syrop wap;eano-
as p o d l o s l o r a n u  w a p n a .

Od lat 30 zalecają lekarze goiąoo powyższy środek z powoda jego wła­
sności reztwarzasia I asuwaala flegny, zmniejszania petów w asey i niedo- 
pu jania do ’ 'czerpania s ił  żywotnycn, tudzież, iż wprowadzając do orga­
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy­
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforewo- 
wapiennych nłatwia im twerzeale się keóoT. 4269

Cena flaszki akr. 125, pocztą W et. więcej za 
onakcwanie.

Ę 0 ~  Należy wyraźnie żądać: „Herbabaego syrspa 
wapleBss-żi lstegou. Jako dowód tożsamości znaj­
duje się w kl i również na kapsli od flaszki
nazwisko „Herbabny*, oraz jest każda flaszka za­
opatrzona o'uok odl urzędów „ie zaprotokołowaną 
marką ochronną f które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy
W ie d e ń ,  A p t e k a  „ z u r  B a r m l ie i  z l g k e i t “

YII./l i :  iaen ,ąrv 74 i 7E 
Składy przeważnie w aptskr h we Lwewle, Krakewlo, Ezentląwoanh i -  j

■

opcBwdfciWjfg
-i i

'usuwa czason?i|luchof£ 
teycida jizzoazum w uszach 
|  i przyf?plonj.stu<fcrawtfw 

wypadkactizadawnienia
   Da-abjcis pi2 zt za tla-li’

szkj wraz zespasohem uiycia jedynie waptos
lEIDIBA jJŁRlHA WE LWOWIE

l i u l l o n
świeży, parą gotowanyŁ przewyb-rny, 

in et 
z ta

tw a po !() złr. kilo. — Łapszyn Brzezany

zniżony o 
oho. yćh

cenach złr. 5-—, ( 7-50; i^a
z samego drobiu i dzikiego ptacutac

ezany

■ . .  SA6RADA-WIN0, as  
■ J B  PEPSINOWE

illlfilANAEilH  
 EXTRAKT SŁ0D6WY

J. PAUL itlEBEa f e i s c h e a  a. E-, D resden • 4108

łagodny orO- 
przoczysz oz1 ąoy 

Chira- Condarango y U jn n  
żel m te źelazdste WWIIIU

znakomicie wypróbowany środo na żołądek.

Wysprzedaż
(z powoda zwinięoia handlu) rę- 
kawiozek zimo wy oh, letnioh , ba­
lowych, gorsetów, szelek, ban­

daży itp. 4284
H . G a l a n t o w s k i

plac Bcrnardyńs S.

Ochronna n a rta :
f Ę i  K o t w . c a .  %
Llniment. Gapsici comp.

z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite simie- 
rzająee nscieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do n«0ycia 
we wszystkich aptekaoh. Tego
powesochnie nlnblonego środ­

ku domowogc
nałoży zawsze żądać tylko w 
batelku :ii oryginalnym s naszą 
ochronną marką „ Kotwicą “ z 
apteid .(ichtera i z pn 
nośoią uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalay.

Aptaka Alchtora paś z ła tp  
^  lana w P r ilz i .  ^

Słabość m ęską
skutki szczeg6‘ iiej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka i lustr.:

O B ra Rotan a hm
chrona własna

Cena wydania polskiego: 1 złr.
(Jena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kur ,eyi 
w książce tej zaleeonoj, z u p e ł n ą  swą 
8 i ł ę  m ęs ką .  /,» nadesłaniem frane 
nalezytosei, otrzyma się książkę w ko- 
perc przez Ma ;azyn Wydawnictwa R. 
F. Bit-ey w Lipsku (Ve*lag8-Mag<>zin 
L e i p z i g, Neumarkt 34) w Niemczech.

D r .  G r ł )J  t s ’ ; »

Proszek do potraw
(sprzedawany od r. 1857).

tyctetpy M i prijcipń W  ̂Mrep trawienia.
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryaeh Austro-Węgierek, monarchii.

Ceoa małego padełks 84 ct. (K i, 86 h.), dniego złr. 1-26. (K. 2 . 52  h.)
Proszę żądać wyraźnie D r. 0511n'a preszkn do potraw t sw a  

żać na moją markę oehronną. ' W
Wyłączni producenci (od r. 1868): 4256

D r .  J ó z e f a  G - ó f ^ a  N a s t ę p c y
W i e n ,  I „  S t e p h a n s p l a t z  6  ( Z w e t t l h o f ) .

W ysyłka hartowna i drobiazgowa.

Dla skrofnlieznyob, bezkrwistych, o- 
słabionych dzieci polecam znany daleko 
i szeroko mój ulubiony
Ł ia h u B e n a  jodowo-żelazisty

Tran wątrobiany
Najlepazy i aajakateozalejazy tran wą- 

ilany, w smaku nadzwyczajnie miły, 
nożna gs sżywać z lekksśolą baz wstrę­

tu. Tegoroczne napełnianie szczególnie 
dobre. Wiele lekarskich uznaś I podzięko­
wań. Czas kuracyi od września do maja. 
Oryginalne flaszki w sznrych skrzynka ob 
I złr. 50 ot. Proszę żądać zawsze ttrass 
wątroblanego z apteki Labusea, Brema. 
Tylko taki prawdziwy. Olówuy skład) we 
Lwowie w aptece Mlkolascha ul. Kopernika.

J. Kapralik
o z n e

Lwów, poleca wszelkie 
in stru m en tu  m nzy-

samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

Zupy anielskie ze znanej f4 » lb r* y lc i K o n ­
s e r w o  w  w L e o b e r s  
d o r f l e .  Najzdrowszy i naj­
tańszy środek żywnośoi. Za­

wartość pożywna według urzędowej analizy 86V a% - — Celująoe 
smakiem i prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda­

nie gratis. - Zamówienia przyjmuje: 8815

B iuro Schapiry, L w ów , u l. Sykstuska *7.

Linie HoIa»dyn -Ameryka
Prsewćz jedno lab d -urazow y tygodalowo 3S63 

z  R o t t e r d a m u  d .o  IN  o  w .  Y o r k u .  
Binro dla kajut: WJen, I. Kelowratrlng 10.

Binro dla pokłada : W len , IV ., Weyrlngergasse 1 A.
■  I Koj a ta  I. k la sy : Kąjn II . las ' -

Zl. pmżds. Mri. WO-400* «d I. « » 1T«V 15-. P»«*Urnita Mrk. *0 0
o« 1. d. SI. »  > -M  » d  16. P»4 d mika do . u » «  _irk. 180.
•) Zależne od położeni . i wielkości ca juty ora* ohjioś', i i e.egancyi parowca.

I w u j L a

Zllz:©r’a, wyborna, 3868

Pomada przeciw piegom
zbadana przez lekarzy Jako zupełnie nieszkodliwa, posiada tę 
niezrównaną własność, że w yW nle konsorwuje płee i usuwa 
wszystkie wyrzuty skórne na iws rzy, zaś przedewszyi ciem 

guhll p ie g i  etc 
1 wielki tygielek złr. 1-20, mały 60 ct., 1 sztuka mydła 30 et. 

Jedy„y  we Lwowie sk ład  mojego fabrykatu
w dropueryi p. Emanuela Sihenkora, ineczna >5.

J A K  I H I A T O I I C Z
we Lwowie słica ofkstaska 25, aiica Halicta 11,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowoaeh Bynek 1. 2, 
w Przem yśla ul. Franciszkańska I. 24

p o l e o n

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

HYIDłL/a
Mydło będżwlnowe — używa się przerw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość ,i aksamitna miękkość . . . —-25

Mydło boraksowe wpływa bardzo korzystnie na płód, 
dokładki? oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to j is t  zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . . — ‘25

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk — 25 

Mydło kam forowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek — -30

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe ciało w czasie apidemii , celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . — ‘20

Mydłu kerbolowo -plnskcw e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . . —-20

Mydło kreollnowe zawiera 5% czystej areoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwu, pryszcze, liszaje, świerz­
by trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek - • 3 5  

Mydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zn iszczen i pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —*25 

Mydło siarkow o - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważu.e bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . — ‘85

Mydło sm ołow o-glicerynow e składa eię z 35% glicery­
ny i 10% sinoły (dziegciu), jest pdd każdym względem 
jednem z najlepszych 'Jesiiifekcyjno-higienicznem mydłem 
louleioweiii. Jako zwykłe mydło do użycia cidzieunegOj, 
jest przez swą desiniekcyjiiość i tikórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
n ęcia wszystkich nieczystości naskornyoh, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek -  30

Mydło smołowe zawiera 40°<- smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek • —‘30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach; uaskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —‘30

Mydło tym olowe zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — 'cawałek . —‘50

A W a n o iA -r ifA W M /Y  P01®04111?  P<> cenach znacznie zm zonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso-
I I I M  n n  W i J l S r l C I C l l  U V ( l ł f l  O D d S O W C S U  weg0 w razie dfawien>a się- Pompy przy w zdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżeniali la  J!J!« H t a c j u i u i u i l  M J U l l *  U J l U U U I W g u  bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberskg. i amoniak


